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R e i  a-c j a  Ż o ł n i e r z a

A r m i i  K r a * j o w e j

I. Ka. Kasztfbowski Franciszek, urodzony 14 września 1^22 roku

w Tczewie, syn Franciszka prac* PKP i matki Heleny zd. Dana^ajnos) 

córki ziemiańskiej. 9
Mój adres: 81-440 Gdynia, ul, Śniadeckich 10, tel. 22 12 31.

II. W roku 1939 ukończyłem Gimrikjum w Tczewie. W roku 1946 zdałem 

maturę eksternist. w Kuratorium toruńskim. Przeszkolenie wojskowe 

otrzymałem w PW ze stopniem junaka(l939 r.).

III. W kampanii wrześniowej nie brałem udziału.

IV. Od września 1939 r. do wiosny 1940 r.^jako harcerz) musiałem się 

ukrywać w rozmaitJjlbh miejscowościach na terenie Pomorza. Następnie 

do rku 1942 pracowałem jako robotnik na terenie Gdyni i GdRńska—  

mieszkając w Arbeittjfrager.

V. \J W lecie 1942 roku na ręce Kpt.<(,Graba*V. Alojzego Bruskiego złoży­

łem przysięgę żołnierza Armii Krajowej w punkcie kontaktowym 

w Tczewie ul. Wigury 43* Po przeszkoleniu zostałem przez kpt. Graba 

mianowany of. bez stopnia W .W. i Zaopatrzenia, przy oddziale 

"Świerki". Pod dow. Kpt. Graba brałem udział w kilku akcjach np.. 

pod Kwiatkami, pod Osiekiem, pod Długiem, w Skórczu. W październiku 

1943 r. po przeszkoleniu, wyposażeniu i otrzymaniu drugiego pseudo­

nimu "Konrad"(pierwszy ps."Sosna") jako ppor. W.W.-AK prowadziłem 

działalność krypt. "Sonnenland" Freistadt Danzig. Oficerem łączniko­

wym z G.K.AK był por. Mew<j, który umarł na moich rękach jako bohater 

(nic nie zdradził!). W tym czasie ma terenie Gdyni i gdańska 

działało kilku oficerów W.W .AK do zadań specjalnych. Ł H X X K X  

W.W.AK był precyzyjnym arcydziełem wogóle, a na terenie Wolnego 

Miasta gdańska - w szczególe. W ostatnich dniach czerwca 1944 roku 

zostałem-aresztowany w Miejscu kontaktówym na I peronie dworca 

głównego w Gdańsku. Dwumiesięczne badania przeszedłem w Gestapo 

Danzig-Neugarten. W pierwszych dniach września przewiezipno mnie 

do obozu knc. Stutthof, gdzie w Politischerabtailun|pdaisze kilka - 

krotne prze3łuchania(tracąc zęby). 25 stycznia 1945 roku z numerem 

84 605 wymaszerowałem na Stlak Śmierci, z którego 2 lutego 1945 

zbiegłem(w Niestępowie). Do 19 marca ukrywałem się w kilku odważnych 

domach kaszubskich. Tegoż 19 marca aresztowało minie NKWD. W Drzed - 

dzi«ń wywozu na Sibir, 1 kwietnia zbiegłem i przez około 10 dni prze­

bywałem w oddziałe partyzanckim, wyeofującym się na południe. Po 

miesięcznej chorobie(w domu rodzicielakinOukryłem się przed komu - 

nistami polskimi w Seminarium Duchownym w Gnieźnie, gdzie zaczałem 

studia teologiczne, święcenia przyjąłem 18.grudnia 1948 roku.4



Od.1 lipca 1989 r. jestem emerytem.

VI. Łączniczką A.K. na terenie Torunia pod ps. "Waldi" "była śp. 

Wiesława Gabska^‘szefowa parafii Chrystusa Króla. Działalności 

tej komórki nie znam. Represjonowaną przez UB była również moja 

siostra Jadwiga z racji obecności przy mnie w latach 1949/190&

VII. UB odkryło mją działalność jako of. W.W.^k w roku 1949. 

Represje w formie wezwań do UB i "wizyt" ubeków w plebanii trwały 

do rku 1970. Do roku 1954 prostackie wizyty ubowców w moim domu 

odbywały się prawie codziennie - nieraz dwa razy dziennie.

Tzw. rehabilitację przekazano mi w łoruniu wiosną 1972 r. Mimo to 

w roku 1975 paszport do Rzymu otrzymałem dopiero na osobistą 

interwencję kard. Wyszyńskiego,

Nie słyszałem ażeby dowództwo AK wystawiało komukolwiek dokumenty 

służbowe & la Książeczki jiy(>jskowe.

Niniejszą relację podaję w telegraficznym superskrócie bez uszczerb­

ku dla tajemnicy wojskowej. Dokładnych dat nie pamiętam - zbyt 

wiele przeszedłem reprfisji i wszelkich niebezpieczeństw. <

Gdynia, 18 grudnia 1990 r. (Ks. Franciszek Kaszubowski) 

ppor. Sosna v. Konrad

5



K a s . z u b o w s k i  Franciszek, ur. 14 września 1922r. w Tczewie, syn 
Franciszka i Heleny z d. Deyna. W szkole podstawowej i gimnazjum był ak­
tywnym harcerzem. Pierwsze przeszkolenie wojskowe otrzymał w P.W. przy 
przy Baonie Strzelców Morskich w Tczewie. W roku 1939 zdał maturę w klasie 
francuskiej. Po powrocie z ewakucji, przez kilka miesięcy ukrywał się na 
wsi z powodu aresztowań i rozstrzeliwań harcerzy. Od 194o do 1942 roku 
pracował w R A %  Gdańsk. Wiosną 1942 r. złożył przysięgę wojskową na ręce 
kapitana "Graba"/Alojzy Bruski/. W oddziale "świerki" pod dowódcą kpt. 
Graberr[brał udział w akcjach bojowych pod Kwiatkami, pod Skórczem, pod Zble­
wem, nad jeziorem Kałębie i Długie. Po przeszkoleniu, w listopadzie 1943 r. 
otrzymuje stopień podporucznika i cmgi pseudonim: "Konrdad". Otrzymuje 
funkcję oficera W.W. w Gdańsku. Działa pod krypt. Sonnenland. Obowiązuje 
najgłęDsza konspiracja. Co trzy tygodnie spotyka się z oficerem łącznik. 
"Mewą"/Wojciechowski/. Wykonuje zadania: namiary obrony przeciwlotniczej 
Gdańsk Południe, namiary zakładów z pracownikami-obcokrajowcami, infor­
macje o większych transportach wojskowych, informacje o akcjach terenowych 
Gestapo-Danzig. W ostatnich dniach czerwca 1944 zostaje przez Abwehr aresz­
towany na dworcu gipńskim wraz z por. Mewą. Po dwóch dobach tortur Mewa 
zmarł, nic nie zdradzają odnośnie Sosny. W pierwszych dniach września 
1944, wraz z wszystkimi więźniami Gestapo-Danzig, zostaje przewiezio­
ny do obozu konc, Stutthof. Otrzymuje Nr. 84 605* W sztutowski-**Politischer- 
abt^teilung jest jeszcze dwukrotnie przesłuchiwany. 25 stycznia 1945 bierze 
udział w "marszu śmierci". Po około tygodniowym marszu/W Niestępowie udaje 
mu sią zbiec. Ukrywa się y rozmaitych miejscach z fałszywymi dokumentami, 
dostarczonymi mu przez <e»/ego ojca. 18 kwietnia 1945 r. zostaje aresztowany 
przez NKWD i osadzony w więzieniu kartuskim. Po tygodniu ucieka z więzienia 
i po wielu perypetiach wraca do domu rodzicielskiego w Tczewie. Tu dowia - 
duje się, że jest obiektem zainteresowania polskiej bezpieki/jeszcze bar­
dzo niesprawnej/. Przez Bydgoszcz Wdaje sią więc do Seminarium Duchownego 
w Gnieźnie pod®? opiekę Ks. Kazimierza Kowalskiego - rektora, człowieka 
wielkiego formatu, powstańca wiekopolskigo, późniejszego biskupa Ordynar­
iusza diecezji chełmińskiej. Dzidki temu szlachetnemu kapłanowi KMieJt podej­
muje decyzję przyjęcia święceń w dniu 18 grudnia 1948 roku,
"Sosna" v, "Konrad" jako ksiądz pracuje w powiataęh chełmińskim, tczewskim, 
puckim i 19 lat w Toruniu. Od roku 1949, jak każdy akowiec, jest represjo­
nowany. Ma jednak dwie karty atutowe: 1/ był więźniem obozu konc.,
2/ był księdzem. W roku 1972 zostaje oficjalnie zawiadomiony o jestg® reha­
bilitacji i objgciu abolicją. Ku czci poległych, i pomordowanych akowców 
funduje tablice spiżowe w kościele Chrystusa Kfla w Toruniu i w kościele 
w Osieku, pow. Starogard Gd, . W r, 1989 przechodzi na emeryturę i za­
mieszkuje w Gdyni®.

Tyle skrótowo o sobie, czyli
o ppor. Sośnie vel Konradzie

Dokumenty:
1/ Legitymacja Nr. 43799 Ministerstwa Obrony Narodowej, Londyn, 15,VIII.48 
tf. Książka Inwalidy Wojenno-Wojskowego Nr. 1252, Grudziądz, 24,IV.78 
5/Legitymacja ś.Zw.,Ż .A,K. nr. 052871, Gdańsk, 14.VI.93 
4/ Legitymacja P*Zw.Więźniów golit. Nr. 06614-79/Gd, Gdańsk, 27*111.91 
5/ Dow. Osób.', Nr.ewid. 22091011252, KPMO Puck, 24.VII.62

Ks. Kan. Franciszek Kaszubowski

81-440 Gdynia, ul. Śniadeckich 10 
tel. 22 12 31 6
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MINISTERSTWO OBRONY NARODOWEJ

L E G IT Y M A C JA  Nr 4 3 7 9 9

P p o r .
Stopień, imię, nazwisko

KASZUBOWSKI Franciszek

P b ; " K o n r a d *

Oddział

Odznaczony został

Meda
P od staw a:

Londyn dnia

A
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MINISTERSTWO OBRONY NARODOWEJ
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P p o r
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K A S Z U B 0 W 3 K I  F r a n c i s z e k

P b  i MK o r i r a d H

Oddzia! A?&?.................. .
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POLSKA RZECZPOSPOLITA
l u d o w a

UCHWALA RADY PAŃSTWA

o d z n a c z o n y (a ) z o s ła ł(a )

LEGITYMACJA n h  K A S Z U B O W S K I  ....

N r1 5 -70 -55 F  r a  nc ls  z ek s . F  ra  n c l s z ka

K R Z Y Ż E M
P A R T Y Z A N C K I M

WARSZAWA
PRZEWODNICZĄCY

rady Pań s tw a  
>

dn 12 c z e rw c a  19 70 r.

\

10



RZECZPOSPOLIT A POLSKA POSTANOWIENIEM

z dnia 18 kwietnia 1995 r

LEGITYMACJA

Nr 30-95-59
' >'.-ł ;- t ..

Pan KASZUBOWSK3

Franciszek s. Franciszka

odznaczany został

KRZYŻEM 
ARMII KRAJOWEJ

Warszawa 

dnia 18 kwietnia 1995 r.

PREZYDENT
POLITEJ POLSKIEJ

Lech Wałęsa
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RZECZPOSPOLIT A POLSKA

LEGITYMACJA

Nr 30-95-59

Warszawa 

dnia 18 kwietnia 1995 r.

POSTANOWIENIEM

z dnia 18 kwietnia 1995 r

Pan KASZUBOW SKI

Franciszek s. Franciszka

odznaczony został

KRZYŻEM 
ARMII KRAJOWEJ

PREZYDENT
IPOLITEJ POLSKIEJ

V»

Lech Wałęsa

ę>
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------- -------------------------------------------------- -—

L E G IT Y M A C J A

UCHW ALĄ 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
ZW IĄZKU SYBIRAKÓW

została nadana
F r a n c i a z k o u i

10954/ 98

Panu (i)
K s s z u b o u s k i e m u

A K A  H O N O R O W A  
Y B IR A K A

Piezes

1 .07. 1993 r. 
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Legitymacja niniejsza upoważnia do 
noszenia Krzyża-Odznaki Kapelana 
Wojska Polskiego ustanowionej 
przez Ks. Arcybiskupa dr Józefa  
F. Gawlinę w Polskich Silach Zbroj­
nych na Zachodzie i reaktywowanej 
w 1996 r. przez Ks. Biskupa dr Zbi­
gniewa Kraszewskiego -  Duszpaste­
rza Kombatantów przy Episkopacie 
Polsku

O

LEGITYMACJA

Krzyża - Odznaki 
Patrioty czno-Religij nej

KAPELANA 
WOJSKA POLSKIEGO
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K A S  Z U B O W S K I Franciszek Bydgoszcz

Part. Świerki

Franciszek Kaszubow ski
ps. „Sosna", „Konrad"

Franciszek Kaszubowski ps. „Sosna”, 
„Konrad” ur. 14 .09.1922 r. w Tczewie, syn 
Franciszka i Heleny.

Działa w A K  od 0 3 .1942  r. Okręg Pomor­
ski, Zgrupowanie „Świerki” . Pod dowództwem 
kpt „Graba” bierze czynny udział w wielu , 
zbrojnych akcjach. W  listopadzie 1943 r. awan­
suje na ppor., przekazany do dyspozycji W W  w 
Gdańsku - Południe. Wykonuje różne zadania - 

namiary niemieckiej obrony przeciwlotniczej, namiary zakładów niemieckich, w któ­
rych nocą pracują Polacy i obcokrajowcy itp. Wiadomości te przekazywano do Głów­
nej Komendy A K przez por. „M ew ę”.

Kol. Kaszubowski w m-cu lipcu 1944 r. aresztowany przez Gestapo i osadzony 
w obozie w Stulthofie - przebywał tam do marca 1945 r. Ojca taże więziło Gestapo.
Po opuszczeniu więzienia był ciężko chory. Po wejściu wojsk sowieckich, aresztowa­
ny przez N K W D , 19-28.03.45 r. uciekł przed transportem do Rosji. Ukończył Sem i­
narium Duchowne. W 1949 r. ujawnił się. Jako żołnierz AK i ksiądz był dyskrymino- 
wany przez władze PRL. 0\

Odznaczony: Krzyżem Armii Krajowej, Medalem Wojska Polskiego po raz 1 i 2, ^  
Krzyżem Oświęcimskim i Odznaką „Akcja Burza” . Q

'
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W 7 PARAFII RZYMSKO-KATOLICKIEJ ^ i / /  
o.w. Chrystusa Króla w Toruniup.w. Chrystusa Króla w Toruniu 

Rok X • Nr 62 • Październik 2006

W niedzielę, 1 października 2006 r. odszedł do 
Pana po wieczną nagrodę długoletni proboszcz 
naszej parafii ks. kan. Franciszek Kaszubowski. 
Pogrzeb odbył się 5 października.

Ewa Rakoczy

Ks. kan.
Franciszek 

Kaszubowski
Kapłan i „żołnierz Boży”

Ks. kan. Franciszek Kaszu­
bowski urodził się 14 września 
1922 r. w Tczewie, w rodzinie 
p rzepe łn ione j od pokoleń 
żarliwą miłością do Boga i Oj­
czyzny. Sakramentu bierz­
mowania udzielił mu bp Kon­
stanty Dominik - dziś sługa 
Boży. II wojna światowa to dla 
Franciszka Kaszubowskiego 
walka z okupantem; najpierw 
partyzantka, później AK i wy­
wiad wojskowy AK - ps. Sosna i 
Konrad. Praca ta kończy się w 
połowie 1944 r. Na dworcu 
kolejowym w Gdańsku Fran­

ciszek ma spotkać się z Mewą 
oficerem łącznikowym  KG AK. 
Zostaje ostrzeżony, że coś się 
dzieje, dookoła pełno Niemców. 
Sosna chce ratować kolegę, choć i 
jemu grozi więzienie. Sygnalizuje: 
"Jesteś obserwowany". Mewa nie 
zauważa sygnału i woła: "Tu jest 
miejsce". Gestapo błyskawicznie 
wyskakuje i zagarnia Franciszka do 
pociągu. W Tczew ie w szyscy 
wysiadają. Gestapo wie, kim jest 
Mewa, o Franciszku nie wiedzą nic. 
Katują Mewę, ale on milczy ratując 
od śmierci Sosnę i wielu innych.

dokończenie na str. 2
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3?
dokończenie ze str. 1 
Umiera na rękach Franciszka w 
trakcie przewożenia ich do Gdań­
ska. Teraz Niemcy zajmują się 
Franciszkiem.

Po przeszło miesięcznym ba­
daniu w Gdańsku, odsyłają go do 
Stutthofu. Staje się numerem 
84605. Rosjanie są już blisko. 25 
stycznia 1945 r. wyrusza z innymi 
w "marszu śmierci". Po kilku 
dniach uciekają w trójkę. Jedzą 
gałązki i śnieg. Franciszek idzie po 
jedzenie. Koledzy ukrywają się 
kawałek dalej. Franciszek zostaje 
schwytany przez wartownika 
niemieckiego, widząc to, koledzy 
odchodzą nie są w stanie mu 
pomóc. Wartownik nie zabija, ale 
daje mu chleb! Cud.

Dalej idzie sam, pó łprzy­
tomnego ratują Kaszubi. Gdy 
dochodzi do sił, znów zostaje 
aresztowany tym razem przez 
NKWD. Majągo wywieźć na Sybir. 
W przeddzień ucieka. Tropią go. 
Ukrywa się w seminarium du­
chownym w Gnieźnie i... choć 
jeszcze nie słyszy wołania Bożego 
p r agn ie  zo s ta ć  ka p ł ane m,  
żołnierzem Bożym.

18 grudnia 1948 r. otrzymuje 
święcenia kapłańskie w Pelplinie z 
rąk bp. Kazimierza Józefa Ko­
walskiego. Od 1 stycznia 1949 r. 
jest wikarym w Brodnicy, a od 1 
lipca 1949 r. - w Chełmnie. Bp Ko­
walski powierza ks. Franciszkowi 
Kaszubowskiemu nowo powstałą 
parafię w Górnych Wymiarach 
Chryste Króliy 2

b
(dziś diecezja toruńska). Nie m? 
tam jednak kościoła. Ks. Fran­
ciszek buduje go na dziko, bo 
jeszcze nie wymaga się pozwo­
lenia. Cegły zbierają wierni w całej 
okolicy. Ludzie są wspaniali, nie 
żałują wysiłku i ofiar. Gdy stoją 
mury, ks. Franciszka powiadamia 
życzliwa osoba: "Jutro przyjedzie 
komisja, chcą zburzyć kościół - 
pretekstem jest brak kotew. Lu­
dzie pracującałąnoc, robią kotwy i 
zakładają także dach. Teraz nie 
mogą ruszyć świątyni. Za to na 
kapłana zostaje nałożona wysoka 
kara pieniężna. Kościół pozostał, 
stoi do dziś upiększony i wzbo­
gacony o wieżę, a prace konty­
nuuje obecny ks. prob. Zbigniew 
Gański. W ierni stale jeszcze 
pamiętają ks. Franciszka, pozo­
stawił tu sporo swego serca, 
bardzo go kochali.

Od 23 marca 1953 r. został 
duszpasterzem w parafii Wielkie 
Walichnowy. Tamtejszy zabyt­
kowy kościół wymaga nagłego 
ratunku. Woda wsiąka murami do 
wysokości 3 m. Ludzie są biedni. 
Skąd w ziąć p ien iądze? Ks. 
Franciszek zakłada pasiekę. Uczy 
się pszczelarstwa i sporo pomaga. 
Włącza do pracy swoją rodzinę. 
Udaje się przeprowadzić remont 
murów kościoła. Od 1 lipca 1960 r. 
ks. Franciszek przechodzi do 
parafii Kosakowo. Trzeba tam 
wybudować kościół, bo jest tylko 
drewniana kaplica. Niestety, nie 

dokończenie na str. 3
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dokończenie ze str. 2 
uzyskuje na to już zgody od in­
stancji państwowych. Po party­
zancku, w środku kaplicy buduje z 
cegieł i pustaków ściany. Tak 
powsta ł  kośció ł  murowano-  
drewniany. Ten kościółek stoi też 
do dziś, upiększony przez ks. 
prob. Jana Gudaka, torunianina.

Kościół w Górnych Wymiarach

K s. K a s z u b o w s k i  m i a ł  
następnie objąć parafię w Gdyni 
Chylonii i tam wybudować kościół. 
Jednak władza ludowa kate­
gorycznie odmawia zgody. UB 
kroczy całą drogą kapłańską ks. 
Franciszka, nie dając spokoju. W 
tej sytuacji od 1 listopada 1971 r. 
ks. Biskup kieruje ks. Franciszka 
do parafii Chrystusa Króla w 
Torun iu.  Jego poprzedn i k ,  
zasłużony ks. P. Goga, nie miał sił i 
zdrowia, by podołać trudom

likwidacji powojennych szkód. Ks. 
Kaszubowski buduje salki kate­
chetyczne, naprawia dach na 
kościele, wstawia witraże w okna, 
wymienia ławki, ogradza plac 
kościelny, sadzi zieleń, buduje 
salkę przy plebanii, nad głównym 
ołtarzem umieszcza krzyż, a na 
fasadzie kościoła - płaskorzeźbę 
Chrystusa Króla, by z daleka 
widziano Komu oddano tę świą­
tynię pod opiekę. Na emeryturę 
odchodzi w czerwcu 1987 r. na 
własną prośbę.

Odznaczony przez Rząd w 
Londynie Medalem Wojska, a w 
Polsce Krzyżem Oświęcimskim, 
Armii Krajowej, Partyzanckim i 
innymi ks. Franciszek Kaszu­
bowski jest radcą i kanonikiem. W 
Toruniu zostawił swoje serce. 
Każdego tygodnia odpraw ia ł 
Mszę św. w intencji torunian. I my 
także pam ięta jm y o nim w 
modlitwach.
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BOHATEROWIE ŻYJĄ WŚRÓD NAS

/ 6
KURIA BISKUPIA CHEŁMIŃSKA 

CURIA EPISCOPALIS CULMENSIS

N azw isk o
C og n o m en

W pięćdziesiątą piątą rocznicę święceń kapłańskich księdza Fran­
ciszka Kaszubowskiego, Fundacja Oświatowa im. gen. pilota Stanisła­
wa Karpińskiego postanowiła uczcić ten fakt poprzez opracowanie 
Jego życiorysu dla historii i dla potrzeb patriotycznego wychowania 
młodego pokolenia Polaków, a tytuł opracowania mówi sam za siebie.

Fundacja, której zadaniem jest upowszechnianie tradycji oręża pol­
skiego, etosu pracy i służby dla Ojczyzny z prawdziwą satysfakcją bę­
dzie popularyzowała kapłana, który ma piękną kartę woj ennych zasług.

Ród -  po kądzieli -  wywodzi się ze Żmudzi (po litewsku Żemaićia), 
krainy w zachodniej Żmudzi Litwie między dolnym Niemnem i Win­
dawą. Warto dodać, że książęta odnieśli w roku 1260 zwycięstwo nad 
Krzyżakami (nadjeziorem Durbie). W roku 1417 powstało w Womiach

-  1 -
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Do tej pory w Zeszytach Patriotycznych opracowano nastę­
pującą tematykę:

Rok 2000
Nr 01 -  Gen. pilot Stanisław Karpiński, kawaler Orderu VIRTUTI Ml- 

LITARI, współorganizator Polskich Sił Powietrznych na Za­
chodzie podczas II wojny światowej.

Nr 0 2 -  Por. lot. Stefania C. Wojtulanis -  Karpińska "Barbara", polska 
pilotka w brytyjskiej służbie transportu powietrznego ATA 
(Air Transport Auxiliary) 1940-1945.

Rok 2001
Nr 0 3 -  Por. Zygmumt Malak, dowódca Obwodu AK na Polesiu (Wy­

sokie Litewskie), sybirak (1944-1955).
Nr 0 4 -  Kmdr ppor. Czesław Warchocki, kawaler Orderu VIRTUTI 

MILITARI, uczestnik szturmu Berlina-m aj 1945.

Rok 2002
Nr 05 -  Kpt. Stefan Wesołowski, kawaler Orderu VIRTUTI MILITARI 

i amerykańskiej BRĄZOWEJ GWIAZDY. Jedyny cudzozie­
miec, który podczas II wojny światowej dowodził okrętem Ma­
rynarki Wojennej USA.

Nr 0 6 -  Kmdr por. Edward Obertyński, kawaler Orderu VIRTUTI MI- 
LITARI, uczestnik obrony Gdyni (Kępa Oksywska-do 19IX)

Rok 2003
Nr 0 7 -  kpr. Jadwiga Warchocka, partyzantka, żołnierz I Armii Wojska 

Polskiego, sybiraczka o najdłuższym "stażu" na "nieludzkiej 
ziemi" (1945-1961).

Nr 0 8 -  Ksiądz kanonik Franciszek Kaszubowski, partyzant w zgrupo­
waniu AK "Świerki" na Pomorzu, więzień obozu koncentra­
cyjnego Stutthof (1944-1945).
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Odeszli od nas

FRANCISZEK KASZUBOWSKI, ks. kan., 
ps. „Sosna", „Konrad", urodził się 14 IX 1922 r. 
w Tczewie. Ojciec Franciszek był pracownikiem 
PKP, a matka Helena z d. Dejna (Dajnos) po­
chodziła z rodziny ziemiańskiej. Miał siostrę 
i trzech braci. W szkole powszechnej i gimna­
zjum był aktywnym harcerzem. Gimnazjum 
ukończył przed wojną w 1939 r., ale maturę 
zdał jako ekstern dopiero po wojnie w 1946 r. 
w kuratorium toruńskim.

Pierwsze przeszkolenie wojskowe otrzymał 
w PW przy Baonie Strzelców Morskich w Tczewie w 1939 r. Po wybuchu
II wojny światowej z powodu aresztowań i rozstrzeliwań harcerzy od 
września 1939 do wiosny 1940 r. ukrywał się w różnych miejscowościach 
na terenie Pomorza. Następnie do roku 1942 pracował jako robotnik 
w RAW na terenie Gdyni i Gdańska. Wiosną 1942 r. złożył przysięgę 
żołnierza Armii Krajowej na ręce kpt. „Graba" (Alojzego Bruskiego) 
w punkcie kontaktowym w Tczewie, ul. Wigury 43. Po przeszkoleniu 
został mianowany oficerem zaopatrzenia przy oddziale „Świerki". 
W oddziale tym pod dowództwem kpt. „Graba" brał udział w akcjach 
bojowych pod Kwiatkami, Skórczem, Zblewem, nad jeziorem Kałębie
i Długie. Po kolejnym przeszkoleniu w listopadzie 1943 r. otrzymał sto­
pień podporucznika, prowadził działalność pod kryptonimem „Sonnen- 
land". Co trzy tygodnie spotykał się z oficerem łącznikowym „Mewą" 
(Wojciechowskim), przez którego przekazywał informacje do Komendy 
Głównej AK na temat niemieckiej obrony przeciwlotniczej, zakładów 
niemieckich, w których pracowali Polacy i obcokrajowcy, dostarczał 
wiadomości o większych transportach wojskowych, o akcjach tereno­
wych Gestapo Danzig. W ostatnich dniach czerwca 1944 r. wraz 
z „Mewą" został aresztowany w miejscu kontaktowym na peronie 
Dworca Głównego w Gdańsku. Oficer łącznikowy „Mewa" mężnie zno­
sił tortury, po których umarł, nie zdradzając „Sosny". Sam Franciszek 
Kaszubowski nikogo nie wydał ani nie przyznał się do konspiracyjnej 
działalności mimo dwumiesięcznych ciężkich przesłuchań w siedzibie 
Gestapo Danzig-Neugarten. W pierwszych dniach września 1944 r. 
przewieziono go do obozu koncentracyjnego Stutthof. Otrzymał numer 
84 605. W obozie przeżył dalsze kilkakrotne przesłuchania (tracąc zęby). 
Gdy 25 I 1945 r. zbliżała się Armia Radziecka, pozostałych przy życiu 
więźniów Niemcy ewakuowali na zachód. Z tego „marszu śmierci" 
udało mu się zbiec 2 II 1945 r. w Niestępowie. Ukrywał się w różnych 
miejscach z fałszywymi dokumentami dostarczonymi mu przez jego ojca.

50 Biuletyn 1/52/2007

36



Odeszli od nas

Dnia 19 III 1945 r. został aresztowany przez NKWD i osadzony 
w więzieniu kartuskim. W przeddzień wywozu na Sybir zbiegł i przez 
około 10 dni przebywał w oddziale partyzanckim (majora Alojzego Em­
skiego „Graba"), wycofującym się na południe. Wrócił do domu rodzin­
nego w Tczewie. Chcąc uniknąć ponownego aresztowania, wstąpił do 
Seminarium Duchownego w Gnieźnie, gdzie zaczął studia teologiczne. 
Dnia 18 XII 1948 r. przyjął święcenia kapłańskie. Jako ksiądz proboszcz 
pracował w powiatach: chełmińskim, tczewskim, puckim i 19 lat w Para­
fii Chrystusa Króla w Toruniu. Od 1949 do 1970 r. był represjonowany 
w formie licznych wezwań do UB i „wizyt" na plebanii (do 1954 r. pra­
wie codziennie, nieraz dwa razy dziennie). Represjonowana przez UB 
była również jego siostra Jadwiga z racji obecności przy ks. Kaszubow- 
skim w latach 1949-1960.

W roku 1972 został oficjalnie zawiadomiony o rehabilitacji i objęciu 
abolicją. Mimo to w roku 1975 paszport na wyjazd do Rzymu otrzymał 
dopiero po osobistej interwencji kardynała Stefana Wyszyńskiego. Ku 
czci poległych i pomordowanych żołnierzy AK ufundował tablice spi­
żowe w kościele Chrystusa Króla w Toruniu i w kościele w Osieku, pow. 
Starogard Gdański.

Dnia 1 V II1989 r. przeszedł na emeryturę i zamieszkał w Gdyni.
Został odznaczony Krzyżem Armii Krajowej, Krzyżem Partyzanc­

kim, Medalem Wojska Polskiego po raz 1. i 2., Krzyżem Oświęcimskim
i Odznaką „Akcja Burza". Wyróżniony został także Honorową Odznaką 
Sybiraka oraz Złotą Odznaką Patriotyczno-Religijną Kapelana Wojska 
Polskiego.

W 1991 r. ks. kan. F. Kaszubowski ustanowił Fundację Budowy 
Szkoły Podstawowej w Rozłazinie koło Lęborka, by w ten sposób upa­
miętnić „marsz śmierci", którego był uczestnikiem.

Zmarł 1 X 2006 r. w Gdyni. Pogrzeb odbył się 5 X 2006 r.

Maria Ciesielska
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fe'. Frr.nctezek K a s z u b ó w \  n r  Toruii, 4 czerwca 1907 
., Pan • i es- tew Ktfjł - • w

67-1Cv Toruń. ul. CzBmiechlogo 28 iź-Oj £  • ^  ~ A ^  O KAS y

■ ' '  i - SP
Drogi Kolego Marku! c/l/w^Wi ..

Zwracam się do Pana w- nietypowej oprawie. Detalicznie wyjaśni Antoś r,y i ■ 

z którym jesteś zaprzyjaźniony. Chodzi o beatyfikację kolegi Grgcba, W ó ­

do października .1943 był również moim dowódcą. Sukces naszego taran1 i 

byłby wopaniałą historyczną pieczęcią na (ongiś) świętej naszej nprrwie 

Działam tutaj z pozwolenia liiukupa Ordynariusza. J eżeli nam o i ę uda

(znalazłem tylko pięciu świadków) udowodniś w procesie krajowym ......

sama beatyfikacja będzie już. niewielkim problemem, ponieważ mamy papJ eż' 

'wielkiego polaka - Patriotę. •
%

0 co konkretnie chodzi? O Twoje zeznanie pod- następ, tytułem: ,

" Z e z n a n i e  p o d ,  p r z s i ę g a"

" V; tym zeznaniu proszę' obszernie opisać wszystko o A łosiu Brus kio, "Gra o; - 

<f- 1 . Fi ody gb pozałeś?
Kim on był dla Ciebie? ‘ ; 

y . Co możesz powiedzieć o jego moralności?

'Ą . W jaki nr duchu Ozko]ił swoich żołnierzy AK?

Jaki był jego stoounek do Ciebie i innych kolegów? 

h . Jak traktował poszczególnych żołnierzy?
7. 'Jaki. był jego stosunek do Kościoła, do wiary? • v * '" v/l " 

w. Jakieś szczegóły o jego.uczciwości, moralności,/religijności, sp r■ -
p t > : t c  / ' y  v . » •' ’ ? ,  w  .7 Ł v - ;>  T ^ t - 4.- h L l - -  j - f j

/wiedliwości itp.? £ ; ( / )7iy,, V

9 * J ego umiłowanie? Ojczyzny*-, prawdy, godności, człowieka? -/. ’ _• C jfU / i-,* *«’ -*• . # jP S - ? ■* ' w <
| 10. Wiadomości z więzienia, np. o jego męczeńskie ' śmierci (do b.i S,y zo ‘

■
I Podaj proszę wiole przykładów o jego pozytywnym stosunku do w szyi? Ucio’- 

; spraw ludzkich. Jego stosunek do wrogów - hitlerowców itp.

3 J a  spotkałem go tylko kilkanaście razy i stwierdzam z perspektywy.. ' i
Ą? lat, że był to człowiek, ów i ę ty, a eona jmni ej .. .w:i el kiego form1; tU

1 jako człowiek i jako żołnierz 1 jako katolik i jako Polonus.

Niestety (powtarzam) spotkałem go tylko kilkanaście razy, bo ode] ego 

do Kedywu na teren Odajinka.

Drogi' Panie Marku proszę serdecznie o Twdje obszerno «Z©znanie 

pod przysięgą" i to w jaknajkrótszym czesi o.

V/ozys'tkie zoznania zostaną przeze m:i.e zebrano, cała sprawa oprn :'- 

v.ana,i przekazana nu ręce Prymana Polski. Przesyła.jąe swojo "Zóznarrie11 

nie zapomnij pod . podpisom lub pa początku połaś dokładny swój adres.*
Sord r e z n i o Ciebie po zd r? i w i am
i czekam na odpowiedź. ]
Niech Bóg ma Bas w opiece!

' • . * y
PA. czy spo tkaliśmy się kiedyś? Nie pamiętam - to były inne oz»'. \y !
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